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CZWARTEK 18 PAŹDZIERNIKA 1990 R.

Nr 217 (11468) U/ileński
Zbliżają się 

brzegi Bałtyku
16 października do Wilna 

przybyła delegacja Rady Kra
jów Północnych, z przewodni
czącym prezydium tej rady Pal 
Petursonem. Następnego dnia 
rano członkowie delegacji : 
przedstawiciele parlamentów 
Szwecji, Finlandii, .Danii, Nor
wegii i  Islandiipp- rozpoczęli 
spotkania. Pierwszym z nich by
ło spotkanie z przewodniczący
mi i  członkami komisji Rady 
Najwyższej Republiki litew s
kiej, przedstawicielami partii 

" politycznych. Tematem rozmowy 
było: poszukiwanie punktów
styczności i  perspektywy przysz
łej współpracy.

Krótka przerwa przy filiżan
ce kawy i  nowe spotkanie 
tym razem z członkami Prezy
dium Rady Najwyższej.

Dawnym naszym marzeniem 
jest Rozpoczęcie współpracy mię
dzy naszym parlamentem 1  ̂wa
szymi parlamentami, między 
Radą Północną . Radą pańętvK 
Bałtyckich — .powiedział zagaja-' 
jąę potkanie przewodniczący 
Rady: Najwyższej Rępubł&i l i t  
tewskiej Wytautaś Łandsber- 
gis. Myślę, że współpraca ma 
dobre perspektywy. Widzimy w  

: niej wspólną przyszłość wszyst
kich krajów nad Bałtykiem.. Jes
teśmy sąsiadami i wreszcie nad
chodzi czas, -gdy -to' sąsiedztwo 
powinno osiągnąć konkretne 
kształty i konkretną treść.

2  radością- odwiedzamy Litwę, 
z  zainteresowaniem obserwuje
my. to,- cO robicie —: powiedział 
przewodniczący Prezydium
Rady Państw Północnych . Pal 
Peturson. Dlatego jest bardzo 
ważne, abyśmy wiedzieli, jak, 
gdzie i  w jakich dziedzinach 

• będziemy współpracować. Myś
lę, że naszym pierwszym kro
kiem będzie to, iż zaprosimy 
waszych - parlamentarzystów 
już ńa zbliżającą się sesję Rady 
Krajów Północnych.

, Przeszło godzinę trwała. fozmo- 
- w a o eWentuałnych dziedzinach 

współpracy. Do na j ważniej szych 
należy,:ochrona środowiska, ra- 

: towanie 1  Bałtyku. Pod -tym

względem odczuwa się już po
moc sąsiadów. N a przykład, 
specjaliści szwedzcy pomagają 
nam w projektowaniu 1 budowie 
oczyszczalni wód na Litwie. Na 
spotkaniu mówiono również o  
konkretyzowaniu programów po
mocy niektórych państw półno
cnych dla Litwy. Z naszej strony 
wyrażono życzenie, żeby Rada 
Krajów Północnych, mogła być 
pośrednikiem w  zacieśnianiu i 
rtfzszerzaniu tych więzi, jakie 
mamy już z  poszczególnymi pań
stwami. Celowe byłoby na Lit
wie zakładanie również niewiel
kich .uniwersytetów, których w  
krajch skandynawskich jest 
w iele i  które uważa się za bar
dzo perspektywiczne. Poruszo
no również kwestie możliwości 
ufundowania . stypendiów . fcra- 
jów północnych, dla młodzie
ży państw bałtyckich, otwar- 
ciab iur informacyjnych w  Tal- 
1 innie, Rydze i  Wilnie, zorgani
zowania . mostu powietrznego 
między stolicami .państw Rady 
Krajów Północnych i państw bał
tyckich.

W  spotkaniu uczeistniczyli 
zastępcy przewodniczącego Ra
dy Najwyższej Bronius Kuzmi- 
ckas, Kazimieras Motieka i  Gze- 
slowas Stankewiczius.

Następnie delegacja Rady 
Krajów Północnych spotkała się 
z_ wicepremierami Republiki Li
tewskiej Algirdasem Brazauska- 
sem i Romualdasem Ozolasem, 
ministrem _ spraw zagranicznych 
Algirdasem Saudargasem, inny* 
mi. osobiBtóśćiamij -  oficjalnymi.

Na konferencji prasowej, zor
ganizowanej w  Radzie Nąjwyż- 
*szej w  godzinach popołudnip- 
wych goście' odpowiedzieli, na 
pytania 'dziennikarzy.

W  tym samym, dniu delegacja 
Rady Krajów Północnych odjef 
chała do Rygi. Stamtąd uda się 
do Tałlinria, gdzie w piątek weź
mie. udział w  posiedzeniu' Rady 
Bałtyckiej.

Romualdas CZESNA, 
kor. EŁTA :

Początek nowej 
polityki wschodniej

TELEFONICZNIE -Z MOSKWY OD RED. 
BOLESŁAWA POROWSKIEGO 

SPECJALNIE DLA „KURIERA WILEŃSKIEGO"

W  trakcie zaimprowizowanej 
na pękładzie samolotu konferen
cji prasowej w e wtorek rano, a 
więc już po 5 dniach swojej dy
plomatycznej podróży po ZSRR, 
szef polskiej dyplomacji Krzysz
tof Skubiszewski przyznał się, że 
tak naprawdę to  spodziewał się 
znacznie mniejszych osiągnięć. 
Ponoć nie bardzo nawet, wierzył, 
że dojdą do skutku jego wizyty 
w-Kijowie i  Mińsku, chociaż by
ły  uzgodnione.

W  chwili kiedy K. Skubiszew
ski dzielił się swymi wrażęnia- 
mi, specjalny samolot odbywał 
rejs z Mińska do Moskwy, aby. 
odwieźć szefa .polskiej dyploma
cji na podpisanie wcześniej’ w y
negocjowanej^! skonsultowanej 
deklaracji ?ęR współpracy i sąsie
dzkiej przyjaźni między Rzeczą- 
pospolitą Polską i  Federacją Ro
syjską.

Minister K. Skubiszewski miał 
jijż poza- sobą 3,5-godzinną roz
mowę . z  szefem radzieckiej d y -. 
plómacjf' E. Szewardnadze, go
dzinną rozmowę z  Prezydentem 
ŻSRR M  Gorbaczowem oraz roz* . 
mowy. i negocjacje? władzami 
Federacji Rosyjskiej;, Ukrainy i 
BiałortisL

W  rozihówach z Szewjudnadze 
i Gorbaczowem . chodziło: prze
de- wszystkim o  dokonanie prze
glądu stosunków polsko-radzie
ckich, . - wyjaśnienie stanowisk i 
poglądów w kluczowych kwes
tiach interesujących obie' strony. 
Pewnie jelzcze długo- szczegóły 
t^dfr-rozmow pozostaną tajemni- 
cą."; Ẑ - tego, co .-.ujawnili polity
cy, wynika, że w  kwestiach za
sadniczych' zbyt dużych rozbież-' 
ności nie' odnotowano. Strony - 
były zgodne co do tego, że sto
sunki polsko-radzieckie. są. ściśle| 
związane z  budową bezpieczeń-.' 
stwa europejskiego i w . tym du
chu powinny rozwijać: się nadal.

-  Znacznie - więcej dylematów 1 
musiały, rozwiązywać .- komisje 
robocze; ' polityczna, humanitar-. 
na J  ekonomiczna. Ńp., strona 
polska chciała' wyjaśnić, na ile

są uzasadnione niepokoje Po
laków, rodzące się na tle różne
go rodzaju pogłosek o  zamiarze 
przesiedlenia radzieckich Niem
ców do obwodu kaliningradzkie
go. Nawiasem mówiąc^ te nie
pokoje są .o tyle uzasadnione, że 
ewentualne utworzenie auto
nomii niemieckiej na^tym teryto
rium mogłoby w  przyszłości 
pobudzić stare sentymenty i zro
dzić zapotrzebowanie na kory
tarz.

Radzieccy rozmówcy wpraw- 
<feie nie dali wiążącej odpo
wiedzi co do przyszłości óbWodu 
kaliningradzkiego, ale oświad- 

' czyli, że przynajmniej na razie 
takiego'zagrożenia n ie widzą. Te
rytorium -to ciągle jeszcze ipst 
obszarem zamkniętym 1 nie ma 
planów zmiany jego  statusu. Na- 

. wiasem - móWiąc, kilka drii temu 
rozmawiałem na ten temat z  aka
demikiem' W. Tichonowem, któ
ry-Jppwiedział, iż są rozważane 
różne koncepcje otwarcia - ob
wodu kaliningradzkiego dla 
kapitału zaćhodniiegó, w  szcze
gólności niemieckiego. ■

Najwięcej S konkretnych, a- za
razem bliskich ludziom spraw, 
omówiono w komisji humani
tarnej. Radzieccy ‘partnerzy złor 
ż y li .k o le jn y  -już raz solenną 
obietnicę, że :ńczynią wszystko'r 
aby-przekraczanie • granicy na 
Bugu nie było gehenną. Już 
niebawem mają zostać otwarte 
dwa nowe przejścia graniczne. 
Zgodzono się również z., opinią,

. że w  - cywilizowanym święcie 
kontroli podróżnych mogą. do
konywać. jedynie funkcjonariusze 
służb celnych, nie zaś jakieś 
patrole społeczne, jak to się 
dzieje jeszcze w obwodzie lWpWi 
skim. Bardzo życzliwie potrak
towano nasze -pbstulaty W spra
wie otwarcia dalszych’ konsula
tów:. w Rydze, Wilnie, Ałma 
Acie i  Lwowie. Ale lojalnie 
uprzedzono,' że kwestie ' te wy
magają negocjaojl z 'władzami 
odpowiednich republik, g

(Dokończenie na str. 2)

■mK. Prunskien  
s p o t k a ł a  się  

z I. C arlsson em
SZTOKHOLM. 17 p aździern ika. 

Kor. spec. ELTA K estutls Jan- 
Hauskas I A rkad lus W lnokuras podają:

D z\i w rezydencji Rosenbad 
odbyło się  sp o tkan ie  p rem ie ra  
Republiki L itew skiej Kazim iery 
P ru n sk ien e  i p rem ie ra  Szwecji 
ln q v a ra  C arissona, k tó re  trw ało  
około pó łto rej godziny. Omó
wiono sy tu ac ję  po lityczna n a  ’ 
Litwie po p rzy jęc iu  ak tu  11 
M arca w  sp raw ie  od rodzen ia  nie
podległego państw a , s to sunk i z  
ZSRR, z  Rosją.

S tro n a  szw edzka podkreśliła , 
że będzie  p op iera ła  dążen ie  
p ań stw  bałtyck ich  do  udziału w 
Helsinkach-2.

P °  spo tk an iu  ln g v a r  Carlsson 
i K azim iera P ru n sk ien e  odpowie- 
dzieli k ró tk o  n a  p y tan ia  dzien
n ikarzy .

Dziś p re m ie r  Republiki Litew
sk iej spo tk a ła  się  rów nież z  m i
n is trem  sp raw  zagran icznych  
Szwecji Stenem  A nderssonem , 
m in is trem  o ch rony  p rzy rody  
B irg ittą  Dahl. S trona  szw edzka 
w yraz iła  w ielk ie zain teresow anie 
czystośc ią  Morza Bałtyckieqo. 
Skonkretyzow ano, jak iej sku te
czn e j pom ocy, konsultacji Szwe
c ja  będzie  m ogła udzielić Lit
w ie w  sp raw ie  p racy  I pe rsp ek 
tyw  Igna liń sk ie j EA, budow y I 
funkcjonow an ia  oczyszczalni w 
Kownie, innych obiektów  w aż
nych  pod w zględem  ekologicz
nym .

W ieczorem  K azim iera P ru n sk ie 
n e  w  O perze K rólew skiej s łu 
ch a ła  „Fausta*.

J V a  d i a l o g  

d o  M o s k w y

WILNO. 17 października wie
czorem z  Wilna do Moskwy dla 

. wzięcia udziału w posiedzeniu 
wspólnej grupy roboczej Lit^y 
i Związku Radzieckiego udali 
się wicepremier Republiki litew 
skiej Romualdas Ozolas i  inni 
przedstawiciele republiki. Ra
zem wyjechało- również kilka 
grup specjalistów. W e wspólnej 
grupie roboczej, której przewod
niczą Romualdas Ozolas i zas
tępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Witalij Dogu-- 

żijew, zamierza -  się rozpatry
wać kwestie, dotyczące przy
gotowania tematyki -harmo
nogramu : =i proeedjiry ofi
cjalnych rozmów obu krajów. 
Przewiduje się również omawia
nie szczególnie aktualnego 1 pil
nego problemu, jakim jest po
woływanie poborowych do 
czynnej służby wojskowej.

'Jak zakomunikowano, drugie 
konsultacyjne spotkanie dele
gacji Litwy i Związku Radziec
kiego w  Moskwie planuje się 
na dzień 20 października Pod
czas. tego • spotkania delegaćj e 
dokonają oceny . i  zatwierdzą' 
projekty przygotowane • przez 
grupę roboczą. , Na spotkaniu 
sobotnim mogą być skonkrety
zowane data i  miejsce rozpoczę
cia oficjalnych .rozmów Litwy i 
ZSRR.

(ELTA)

Dodatkowy szlaban
8 października, Jak zakomunikowała ELTA na granicy litew

sko-polskiej zaczął działać pierwszy posterunek Litewskiego U- 
rzędu Celnego. W  ubiegły piątek przyjechaliśmy tu, aby zoba
czyć, Jak realizowane są nowe decyzje rządu w sprawie ochro
ny ekonomicznej granicy.

P~ ' aó ominięciu względnie nie
wielkiej kolejki składają
cej się chyba z  dwóch 

dziesiątków autokarów 1* tyluż 
samo samochodów osobowych, 
podjeżdżamy do obszernego za
asfaltowanego placu. Przy wjeż- 
dzie nań .stoi' niewielka drew- 

|  ńiana ’ budka. Obok młodzi 
chłopcy, rozmawiający z/p ćze-  
kującym na swoją kolejkę kie- 
rowcą . autokaru^ turystami 

'polskimi, którzy' wracają do 
' domu. Przedstawiamy się, prosi

m y-o  skontaktowanie z przeło
żonymi. - Po kilku ’ minutach 

- , chwiejnymi -:schodkami wcho
dzimy do czerwonego barako- 

.wozu,_ ustawionego na drugim

końcu placu.
Mieści się w nim ^kancela

ria" i pomieszkanie oddelegowa
nych tu pracowników Departa
mentu Ochrony Kraju, których 
działalnością kieruje szef wy
działu ochrony granic Wirgini- 
jus Czesnulewiczius.

— Początkowo było nas dwu
nastu,' obecnie .pozostało 6 osób ‘
— mówi W. Czesnulewiczius.
— Myślę, ż e ' jest to liczba op
tymalna ' również na . przyszłość. 
‘Co prawda, pracy mamy po 'u- 
szy, faktycznie bowiem haru
jemy tu i  ża siebie, i za De
partament Ceł. Oni pojawili się 
dopiero w poniedziałek,- po
kręcili- się godzinkę, ęarekla-

W przedsionku granicy.

mowali się i zniknęli.
Czym konkretnie zajmuje- 

cie się?
.— Naszym głównym zadaniem 

jest utrzymanie porządku, poka

zanie ludziom, że is tn ie je  jakaś  
k on tro la  ze  strony- republiki, że 

'  n ie  w olno, ja k  by ło . poprzednio, 
ignorow ać uchw ał, k tó re  pod ją ł 

. rząd  - Litwy. Dotychczas, co  p ra 

wda, do bezpośredniego wykony
wania naszych funkcji nie ma
my ~- możliwości ani prawnych, a- 
ńi praktycznych.

(Dokończenie na str. 3}-
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dowolenia mUl zastępca Proku
ratora Generalnego RP pan Ste
fan Śnieżko, który zamierzał wy
jaśnić kilka konkretnych spraw 
związanych z tragedią polskich 
oficerów internowanych w 1939 
r. przez Armię Czerwoną.

— Właściwie to  otrzymałem 
konkretne wyjaśnienie jednej 
sprawy — powiedział niżej pod
pisanemu o rozmowach w pała
cyku MSZ ZSRR przy ul. L  Toł
stoja w Moskwie. — Dowiedzia
łem się mianowicie, że tragedią 
katyńską będzie się zajmowała 
radziecka prokuratura wojskowa. 
Jest U ^ B | S h S B |• dla

wiemy, gdzie 1 do ko
go możemy się zwracać w  tych 
sprawach. Zapewniono nas, że 
do połowy listopada przygotowa
ny zostanie plan dalszych czyn
ności śledczych. Potwierdzono, 
że będziemy mogli uczestniczyć 
w prowadzeniu śledztwa oraz w 
ekshumacji. Ale jeśli chodzi o

formy i zakres udziału to wiążą
cej odpowiedzi nie uzyskałem. 
Spytałem np. kiedy będziemy 
mieli dostęp do akt sprawy ka
tyńskiej? Nie powiedziano nam 
zdecydowanie '„nie", ale więk
szego zobowiązania nam rów
nież nie dano. Mam nadzieję — 
podkreślił pan Stefan Śnieżko — 
że konkretne odpowiedzi otrzy
mamy w listopadzie .podczas roz
mów w Prokuraturze Generalnej 
ZSRR.,

Niezwykle trudno przebiegały 
negocjacje w sprawach współ
pracy gospodarczej. Nasi eks
perci tłumaczą to  przede wszy
stkim tym, Iż nie jesl jeszcze 
przesądzony model, który będzie 
obowiązywał po zawarciu umo
wy związkowej, która to umowa 
dopiero określi zakres kompe
tencji urzędów centralnych.

Partnerzy radzieccy nie chcie
li obiecywać obawiając się, że 
za kilka miesięcy mogą być to 
już tylko puste obietnice. Jedno 
jest pewne: pogłębiające się
trudności gospodarcze ZSRR bar

dzo negatywnie odbijają się rów
nież na warunkach realizacji na
szego programu gospodarczego. 
W ystarczy powiedzieć, że w 
roku przyszłym będziemy mogli 
kupić w ZSRR nie więcej niż od 
6 do 8 min ton ropy, gdy obe
cnie kupujemy 12—13 min.

Znacznie lepiej przebiegały 
rozmowy z  władzami republikań
skimi. Minister K. Skubiszew
ski przywiózł propozycje na
wiązania stosunków dyplomaty
cznych. Centrum nie wyrażało 
ąprzeciwu, zaś władze republik 
potraktowały nasze propozycje 
— 1 słusznie — jako swoiste 
wzmocnienie samodzielności ] 
aspiracji niepodległościowych. 
Ten fakt określał atmosferę (roz
mów w  Moskwie, Kijowie i  Miń
sku. Odniosłem wrażenie, że 
przyjmowano ministra Skubiszew
skiego tak, jakby dosłownie 
spadł z nieba ze swoimi propo
zycjami. Przeto bez większych 
kłopotów negocjowano w 
sprawie tych .postulatów. W  
Moskwie 1 Kijowie podpisane

zostały wspólne deklaracje o 
zasadach i podstawowych kie
runkach rozwoju stosunków dwu
stronnych. W  Mińsku do pod
pisania takiego dokumentu nie 
doszło, chociaż intencje takie 
były.

Formalnym powodem od
mowy stal się brak zgody Bia
łorusinów na potwierdzenie nie
naruszalności granic określo
nych w umowie z  16 września 
1945 r. „Myśmy tej umowy nie 
zawierali, więc nie będziemy jej 
potwierdzać" — argumentował 
szef dyplomacji białoruskiej, W  
zamian zaproponował zawarcie 
odrębnego traktatu. Polską de
legację zaskoczyły nuty nacjo
nalistyczne, jakie przeświecały 
przy omawianiu sytuacji mniej
szości: białoruskiej — w  Polsce 
i  polskiej — na  Białorusi, Otóż 
dowiedzieliśmy się, na przykład, 
że Białostocczyzna jest etniczną 
ziemią Białorusinów, że do dzi
siaj względem mniejszości bia
łoruskiej kontynuowana jest po
lityka dyskryminacyjna Piłsud

skiego, że reforma .gospodarcza 
niszczy chłopa białoruskiego po 
polskiej stronie Bugu. Jest rze
czą znamienną, że w  tych spra
wach politycy opozycji Wyjątko
wo zgadzali się z urzędnikami, 
chociaż w e wszystkich innych 
sprawach bardzo się różnią.

W  ogóle nie chciano uwierzyć, 
że polscy Białorusini mają zna
cznie lepsze warunki kultywowa
nia swojej narodowej odrębnoś
ci niż np. Polacy grodzieńscy. 
Na pytanie, dlaczego do tej po
ry  nie został zarejestrowany 
Związek Polaków Białorusi od
powiedziano nam, że wynika to z 
braku odpowiednich przepisów. 
Sądzę, że polska delegacja trafi
ła do Mińska w  niezbyt odpo
wiednim momencie, tam dopiero 
rozgorzały wewnętrzne walki 
polityczne, zaś przejawy nacjo
nalizmu są  wykorzystywane w 
politycznych licytacjach. Polską 
kartę chciano wygrać dla uwia
rygodnienia swojego demokra-

—, j t  sprawą dru- 
tjnaj mniej na 
A ęhcem y, aby 
wschodnio rala- 
torowy —' pod-

I■skL — Trze- 
ki z władza- 
równolegle z 

y, zalntere- 
z republi- 

ufl same jak z 
>aństwem. Nie 
ącać się w  we- 
<ły^\ Natomiast 
flązanl wycią

gi j  zachodzących 
gotowi ifić tak 

:o będą 'chciały 
i republiki.

W rządzie Republiki Litewskiej
Ziemia — dla ludzi

Kierując się uchwalą Rady 
Najwyższej Republiki Litew
skiej z  26 lipca 1990 r. n r 1-411 
„O rozszerzeniu - przyzagrodo
wych działek mieszkańców wsi", 
rząd Republiki Litewskiej posta
nowił:

1. Ustalić, że prawo korzysta
nia z  ziemi cfla gospodarstwa 
osobistego mają pracownicy 
przedsiębiorstw rolnych zamiesz
kali w miejscowościach wiej
skich oraz inne osoby i emeryci, 
zamieszkali 1 pracujący na wsi.

Pracownikom przedsiębiorstw 
rolnych zamieszkałym w miej
scowościach wiejskich oraz 
emerytom, którzy pracowali w 
tych przedsiębiorstwach do 
przejścia na emeryturę, na Ich 
życzenie przydziela się dla gos
podarstwa indywidualnego do 3

hektarów użytków rolnych na 
jedną rodzinę.

Innym osobom oraz emerytom, 
zamieszkałym i  pracującym na 
wsi przydziela się dla gospodar
stwa osobistego do 2 hektarów 
użytków rolnych na jedną rodzi
nę.

2. Ustalić, że ziemię przy
dziela się dla gospodarstwa oso
bistego na  podstawie decyzji ra
dy gminnej z  uwzględnieniem 
interesów przedsiębiorstw rol
nych lub Innych 1 pretendenta 
do gospodarstwa osobistego. 
Powstałe spory rozstrzyga rafia 
gminna. Decyzja rady w  ciągu 
15 dni po je j podjęciu może być 
zaskarżona w radzie rejonowej.

Użytkownicy - ziemi gospodar
stwa osobistego płacą podatek 
rolny zgodnie z  trybem przewi
dzianym w ustawie.

Nowe ceny skupu
Zmierzając do zwiększenia zain

teresowania materialnego rolni
ków w .dostarczaniu państwu 
więcej artykułów rolnych rząd 
Republiki Litewskiej postanowił:

1. Ustalić z  dniem I paździer
nika 1990 r ,  że w IV kwartale 
ceny skupu bydła, trzody chlew
nej, owiec drobiu domowego i 
mięsa drobiu sprzedawane 
państwu przez przedsiębiorstwa, 
organizacje rolne, gospodarstwa 
chłopskie 1 przez mieszkańców, 
kształtują się według załącznika 
1, a  sprzedawane państwu przez 
przedsiębiorstwa, organizacje rol
ne, gospodarstwa chłopskie bura
ki cukrowe są nabywane po ce
nach skupu według załącznika 2

2. Uwzględnić  to, że do ceny 
skupu włącza się poprzednio us
talone zróżnicowane dodatki do 
cen, a  także dodatki za sprzeda

wane państwu artykuły ponad 
przeciętną jedenastej pięciolatki.

Ustalić, że zróżnicowane doda
tki za sprzedane państwu po ce
nach skupu w styczniu—wrześ
niu 1990 r. bydło, trzodą chle
wną i owce oraz dodatki za 
artykuły sprzedane państwu w 
tym okresie (bydło, trzodę chle
wną, owce, drób domowy 1 bu
raki cukrowe) ponad średni po
ziom jedenastej pięciolatki są 
wypłacane na podstawie wyni
ków dziewięciu miesięcy według 
cen obowiązujących do 1 paź
dziernika 1990 r.

3. Pozostawić ustalone poprze
dnio ceny skupu i tryb rozliczeń 
dla 7 grup gospodarstw sprzeda
jących państwu trzodą chlewną. 
Oprócz tego za sprzedaną pań
stwu każdą tonę wieprzowiny do
datkowo płaci się 150 rubli do
datku.

Ceny skupu za sprzedawane państwu przez przedsiębiorstwa 
rolne, organizacje, gospodarstwa rolne 1 mieszkańców bydło, 

trzodę chlewną, owce, drób domowy i mięso drobiu 
w IV kwartale 1990 roku

BYDŁO

Uwagi: i .  Za cielęta 1 kategorii 
płaci się ceny żywca najwyższe
go utuczenia, a za cielęta U ka
tegorii — po cenach średniego 
utuczania.

2. Za mięso sprzedawana pań
stwu płaci się po cenach detali
cznych po odliczeniu rabatu 
handlowego.

3, Za mięso chudych sztuk 
(niestandardowych) płaci się o  15 
proc, mniej, niż wynosi cena 
detaliczna mięsa odpowiedniej 
D kategorii wagi rzeźnej po 
potrąceniu średniego rabatu han
dlowego.

4, Za mięso chudych cieląt 
płaci się o  50 proc. mniej, niż 
wynoszą ceny detaliczne wagi 
rzeźnej cieląt U kategorii po po
trąceniu średniego rabatu hand-

5, Za mięso chorego bydła, 
które bez ograniczeń lub po 
terminie obróbki być 
utyte do potrzeb żywnościowych, 
płaci się po cenach skupu w za
leżności od Jego utuczenia.

3. Zatwierdzono tryb przydzia
łu, załatwienia związanych z 
tym spraw i ewidencji ziemi dla 
gospodarstwa osobistego.

TRYB PRZYDZIAŁU, 
ZWIĄZANYCH Z TYM 

FORMALNOŚCI I  EWIDENCJI 
ZIEMI DLA GOSPODARSTWA 

OSOBISTEGO
1. Ziemię gospodarstwa osobi

stego stanowią użytki rolne (zie
mia oma, sady, łąki, pastwiska) 
i inna ziemia (zajęta przez bu
dynki, podwórze, plantacje oraz 
inne użytki nie rolne).

2. Pracownicy przedsiębiorstw 
rolnych zamieszkali na wsi i 
emeryci, którzy pracowali w  tym 
przedsiębiorstwie do przejścia 
na emeryturą, a  także inne oso
by oraz emeryci zamieszkali i 
pracujący na wsi, którzy pragną 
otrzymać ziemię dla gospodar
stwa osobistego na terenie tego 
przedsiębiorstwa, na piśmie zwra-

CENY TRZODY CHLEWNEJ

Pierwsza (bekonowa) 3850
Druga (mięsna
I warchlaki) 3480
Trzecia (tłusta) $110
Czwarta (knury
I maciory) 243S
Pląta (ssąca
proslfta) 4520
Chude (niestandardowa) 2090

Uwagi: 1. Za prosięta od 8  do 
20 kg wagi żywej płaci się wed
ług cen chudych świń (niestan
dardowych).

2. Za wieprzowiną sprzedawa
ną państwu płaci się w  cenach 
detalicznych po potrąceniu raba
tu  handlowego.

3. Za chudą (niestandardową) 
wieprzowiną płaci się o  15 proc  
mniej niż wynoszą ceny detali
czne wagi rzeźnej ustalone dla GesT*' 
wieprzowiny kategorii mięsnej po Indyki 
potrąceniu średniego rabatu han
dlowego.

ca ją  się do administracji przed
siębiorstwa, wskazując ogólną 
powierzchnią parceli, którą pra
gną otrzymać i osobno powierz
chnię użytków rolnych, a  także 
część działki, którą chcą otrzy
mać na wspólnych masywach 
ziemi ornej i grupowych pastwi
skach. Osoby zamieszkałe na 
ziemi należącej do gospodar
stwa leśnego lub Innych przed
siębiorstw składają podanie w 
administracji tych przedsię
biorstw.

Osoby, k tóre mają Ht-UHH 
służbowe gruntów, w  podaniach 
wskazują ogólną powierzchnię 
oraz osobną powierzchnię ziemi 
ornej 1 łąk.

3. Przedsiębiorstwo rolne (go
spodarstwo leśne lub Inne przed
siębiorstwa po rozpatrzeniu po 
dań mieszkańców, praw a peten
ta do ziemi dla gospodarstwa 
osobistego, a  także istniejące 
możliwości (liczbę rodzin pracu-

Uwagl: 1. Za młode do 1 roku 
owce (niezależnie od podskórnej 
warstwy tłuszczu) płaci się po 
cenach owiec najwyższego utu
czenia, gdy waga żywa nie Jest 
mniejsza niż:

mięsnych gatunków owiec — 
30 kg,

innych gatunków owiec — 28
kg.

2. Za owce wełniste i  półweł- 
nlste, których skóra nie odpo
wiada normom wyrobów futrza
nych i skór owczych, a  także 
za owce o  krótkiej wełnie (z 
wyjątkiem owiec karakułowych) 
płaci się z  zastosowaniem 15- 
procentowego rabatu ceny.

CENY DROBIU DOMOWEGO

jących w przedsiębiorstwie, po
siadany fundusz użytków rol
nych, potrzebę ziemi dla spraw 
nauki 1 nauczania, zespołów ho
dowlanych oraz Innych obiek
tów produkcyjnych i ln.) składa 
w radzie gminnej wnioski o 
udzieleniu ziemi petentom. Je 
żeli podanie niektórych peten
tów nie zostanie uwzględnione 
lub częściowo uwzględnione, we 
wnioskach wskazuje się motywy.

4. Rada gminna rozpatruje 
przedstawiony materiał 1 podej
m uje decyzję w sprawie udzie
lenia ziemi dla gospodarstwa 
osobistego.

Gdy przedsiębiorstwo składa 
wniosek, aby nie zaspokoić 
próśb niektórych osób lub Ich 
grup w  sprawie otrzymania dział
k i o  pożądanej powierzchni, ra
da gminna razem z  zaintereso
wanymi stronami rozpatruję po
dane motywy, ewentualne wa
rianty zaspokojenia próśb I 
podejmuje decyzję w  sprawie 
udzielenia ziemi dla gospodar
stwa osobistego. Jeżeli jedna 
ze stron nie zgadza się z decyzją

™dy gminnej Ha ją  w  ciągu 
15-dni zask., w radzie rejo
nowej..'*, W 'fM &

5. Gran j^BjCTrolnych' 
przy dzieło ^ ■ B c o m  dla
gpspodarst ■ sobistego ustala 
w 'terenie |«EL.' utworzona 
przez prze [stwd,' '

Ewidencję ni gospodarstwa 
osobistego łzL/praedslęblor- 
stwo, na k j terenie przy
dzielono z Prowadzi ono
księgę wii ziemi przed
siębiorstwa ftkówaflie ziemi 
J i.ej ewidcncicpntrohije rada 
gminna i stu a B B w c zn a  sa-
m0R*du f f  I W  mPrzedsi.,. a j& p o c z n le  1 
listopada służbie geode
ty cznej sam ,M y rejonowego 
dane 6 ziemi gospo
darstwu os mu i zarejestro
wanej. Dane należy wpisać 
do.Rejonowej ągi .wieczystej 
ziemi 1 wci do państwowej 
jiewldencji ziei H M

Ć. Prawo i;jćfjwanlą ziemi 
częściowo lub u m ć ie .  prze
rywa się w try przewidzianym 
w u s ta ^ ty ’..

2090
2200
28303300

państwowym, spółdzielczym oraz planu sprzed państwu (z wy-
na rynkach po cenach umów- jątkiem an flK' sprzedawa
nych włączając do wykonania nych na rynk .^ ^ M

Ceny mięsa drobiu sprzedawanego przez ffdraż£'
1 gospodarstwa drobiarskie bezpośrednio 

handlowym (dla ustalania różnicy między w  skupu 
1 detalicznymi wypłacanej z budżetu Państw iMMMrtego 

sowchozom 1 gospodarstwom drobiarskim jadającym * 
drób przedsiębiorstwom handlom 4 M ł  

(w rublach za  tonę wagi -rrajr

Określenie kondycji ** *

KURY .
Na wpół wypatroszona 
Wypatroszona z organami 
wewnętrznymi I szyją 
Wypatroszona

KURCZAKI I BROJLERY 
Ra wpół wypatroszona 
Wypatroszone z organami 
wewnętrznymi l szyją 
Wypatroszone 

KACZKI 
Na wpół wypatroszona 

■' Wypatroszone z  organami 
wewnętrznymi i szyją

CENY OWIEC

Najwytszego utuczania 
Średniego utuczania 
Poniża) średniego

Uwagi: 1. Za chude (niestan
dardowe) mięso drobiu płaci tlą  
o  50 proc  mniej niż ustalono w 
cenach detalicznych dla U kate
gorii mięsa drobiu po potrąceniu 
średniego rabatu handlowego.

2. Za niestandardowy żywy 
drób płaci się po cenach skupu 
stosując 50-procentowy rabat
handlowy,

3. Drób, którego nie przyjmu
ją organizacje skupu, sprzedaje 
się w  republice organizacjom

Uwagi: 1. Dla mięsa drobiu 
ustalone zostały ceny skupu 
włączając wydatki na  ich obrób
kę i wartość sprzedawanych re
sztek.

2. Te ceny skupu stosuje się 
również dla ustalenia różnicy 
cen w  gospodarstwach Ogólno
związkowego Zjednoczenia Pro-

linki \ I H o  ŁHodowli
Drobiu, a  tak. Waowchozach i 
gospodarstw fiobtarsklch u  
mięso drobiu •rcz an e  do

Wileńszczyzna — to ziemia poezji
W  sali Solecznlcklego 

przedstawiła swój nowy program 
Kapela Wileńska. Trudno okreś
lić, co było lepsze —> piosenki 
w wykonaniu solistów Mariana 
Wojtkiewicza, Zbigniewa Lewi- 
ckiego, śpiew zespołowy, czy też 
sama muzyka Kapeli. Szły one

parze, tryskając potężną falą 
piękna.

W  programie dominowały no
we piosenki nie tylko o Wilnie, 
Ziemi Wileńskiej, ale i Solecznl- 
kach. Z aplauzem była przyjęta 
przez publiczność najnowsza pio
senka pt. „Czerwony Polak**, pio

senki o  Wilnie —'  „Trzy butel
k i", „Tango kolejkowe , „Stare 
Miasto", „Wróć na próg". Gorą
co przyjęto „BaHadęrb Mickiewi
czu". Wszak dotyczyła naszych 
okolic Były też najnowsze wier
sza 1 monologi na Jak ' najbar
dziej aktualne tematy.

Opuszczając salą poczułem się

— pisarzy, po W plastyków] 
artystów, ucj“  M  Ach, co by 
to  było. gdya w mieli swóji 
własny ,ea fOUzyczno-drn-
matycznyl v  I  *o oczami
swe] wyobraźj Iw  nim * -  Ka
pelę Wileńska ■

i adeus lASNOWSKI
SolccznUd wB~

'o uaiK o w
(Dokończenie i Ir. 1)

Tak czy owak, ale w pier
wszych dniach swego tu poby
ty ekipa W. Czesnulewicziusa, 
nie mając do tego oficjalnych 
pełnomocnictw. Jak przyznał 
nasz współrozmówca, zaczęła 
sprawdzać bagaże wyjeżdżają
cych za granicę turystów. Zor
ganizowano nawet punkt skupu 
towarów przekraczających us
taloną normę. W  ciągu pierw
szych dwóch dni obuwia, odzie
ży, artykułów elektrycznych i I 
In. pracownicy Rejonowego 
Związku Spożywców zakupili 
“ ■ 7 tys. rubli.

— Słowem, jesteśmy zdania, 
osiągnęliśmy nasz główny 
>— fama o  naszej kontroli

szybko rozeszła się po republi-

— A  jak  ludzie reagowali na 
ssze działania?
— Na samym początku nie 

było szczególnych problemów, 
turyści od razu jakoś nie zo
rientowali się. Natomiast we 
środą rozpoczęty się konflikty, 
szczególnie z podróżującymi au
tokarami: z reguły rnaj^ oni 
więcej bagażu, prócz tego wie
lu  jest „podhumoizonych". Jes.

niemniej przeświadczony, 
że przynajmniej z  moralnego 
punktu widzenia działamy słusz-

Może tak Jest rzeczywiście. 
Nie myślę jednak, aby ludziom, 
którzy stali kilka godzin w 
powoli posuwającej się kolejce, 
zbyt wiele przyjemności spra
wiało podwójne sprawdzanie Ich 
bagażu. Po przejściu tego pos
terunku kontrolnego po kilku- 

metrach wjeżdżali już na

„legalną" komorę celną, gdzie 
cała przykra procedura powta
rzała się od początku, przy czym 
o  wiele ostrzej niż poprzednia. 
Jak następnie przekonaliśmy się, 
stosunki między dwiema ekipa
mi, niestety, nie są nazbyt życz
liwe, oparte nie tylko na kon
kurencji, ale również na wyraź
nie wzajemnej nieufności.

Naturalnie, byłoby lepiej i 
dla nas, I dla turystów, gdyby 
nie było dublowania, a  odprawę 
celną realizowały nawet obłe 
służby, ale razem — rozważa 
W. Czesnulewiczius. — Lecz lu
dzie z oficjalnej komory celnej 
kategorycznie nie zgodzili się 
na to, gdyż, jak oświadczają, 
ustawy Litwy nie obowiązują ich. 
Podlegają om wyłącznie Mosk
wie.
,_rr Mówiąc prawdę, sytuacja 

Jest dosyć dziwna — zgadza 
się Witał i Jus Simon i nas, szef 
komory celnej w Lazdijal, z 
którym spotkaliśmy się później. 
— Odnosimy wrażenie, że ma 
się tu na względzie cele nie ty
le ekonomiczne, ile polityczne. 
Jeżeli się przyjr- -ć przepisom, 
jakimi się kie- ' .anicie
niom, które wprowadził rząd re
publiki, to gołym okiem widać, 
że między nimi nie ma zasad
niczej różnicy. Jestem prześ
wiadczony, że sedno nie w tym. 
Powiedzmy, oto Już od roku 
nie wolno wywozić telewizo
rów, pralek, lodówek, ale jakoś 
nie widać, aby sklepy były ich 
pełne. Przykładów mogę przyto
czyć wiele. Co dotyczy naszych 
nowych, sąsiadów, to chciałbym, 
aby nasze stosunki układały się 
Jak najlepiej, ale wyczuwamy,

y  s z ia u a n
nieufność. Mówią I   ,1(1___
dziecka" komora celna, więc 
czego od nas rzekomo mogą się 
spodziewać?

Po rozmowach z dwoma u- 
izędnlkami, z licznymi turysta
mi w żaden sposób nie mogę 
wyzbyć się wrażenia, że cała ta 
akcja ma charakter bardziej 
propagandowy niż przestrzegania 
Jakichś poważnych ekonomicz
nych Interesów, Nie mówię Już 
o  tym, że nie Jest zbyt zrozu
miałe, dlaczego nie do swojej 
roboty zabrali się pracownicy 
Departamentu Ochrony Kraju? 
Dlaczego nie usadów Ul się tu 
ludzie z Departamentu Ceł? Ij 
czy trzeba było robić taki ha
łas, skoro Już od ubiegłej śro
dy ekipa W. Czesnulewicziusa 
zaczęła faktycznie tylko kiero
wać podążającym do granicy 
strumieniem samochodów. A 
przecież, o Ile rozumiem, w 
przyszłości ‘ ich funkcje mają być 
zupełnie inne I staną się moż
liwe 1 prawomocne dopiero po 
stosownych porozumieniach 
międzyrządowych. Nie mówię 
już o tym, że dla energicznych 
i  ofiarnych młodych ludzi nie 
stworzono zawczasu przynajm
niej elementarnych warunków 
bytowych. Podobnie, Jak 1 nie 
ma ich również dla setek osób, 
cierpliwie oczekujących w wie
logodzinnych kolejkach.

Rząd republiki wszak nie z 
powodu dobrego żyda musiał 
wprowadzić dodatkowe ostre 
ograniczenia towarów, których 
i tak minimalnie zezwalano wy
wozić poza granice Litwy. Mi
mo to nie jestem przeświadczo

ny, że w ten sposób zapełni
my własne puste półki sklepo
we. Nawet jeżeli mądre głowy 
Uczą na większy efekt takich 
przedsięwzięć, to raczej taką 
kontrolę należałoby przede wszy
stkim wprowadzić na drogach 
do Białorusi, Kaliningradu I wszę
dzie tam, gdzie bramy Litwy są 
rozwarte na ćcieżaj.

Modcst SZEINBEKG

NA ZDJĘCIACH: przedstawiciel 
Departamentu Ochrony Kraju 
W. Czesnulewiczius; kierownik 
wydziału urzędu celnego w Laz
dijal Algls Jaskelewtczlus (w 
mundurze), który wykrył nie
dawno kontrabandę wartości 1,5

List do redakcji
Opolski wolny handel

Impulsem do napisania tego 
tekstu jest informacja prasowa 
oznajmiająca, że na  granicy Lit
wy powstała nowa sytuacja. O- 
tóż dowiadujemy się, że zostaje 
wprowadzona dodatkowa kont
rola celna, nezależne od kontro
li na przejściu granicznym. Kon
trolerzy mają przeciwdziałać 
wywozowi towarów z  Litwy™

Decyzja ta  — łagodnie rzecz 
ujmując — wydaje mi się dość 
dziwna w czasie, gdy tyle sły
szy się o  nowych, demokratycz
nych przemianach u  naszego 
sąsiada, a także o  jego zamia
rze przybliżenia się do Europy. 
Myślę, że tego rodzaju rygory 
wpłyną nieuchronnie na osłabie
nie wymiany turystycznej po
między naszymi krajami.

Jakkolwiek osobiście Jestem 
zwolennikiem „czystej" turysty
ki, to  naturalnie zdaję sobie

sprawę z tego, że każdy wy
jeżdżający gdziekolwiek za 
granicą chętnie dokonuje róż
nych zakupów, niekoniecznie 
przecież w celach handlowych. 
Trudno też się dziwić, źe lu
dzie, zwłaszcza słabiej sytuowa
ni, szukają okazji do korzystne
go zakupu potrzebnego im to-

W  naszym grodzie nadod- 
rzańskim, słynącym z  bogatej 
historii piastowskiej, a także 
późniejszej wielowiekowej wal
ki z  okrutną germanizacją, co 
dnia spotkać można sporo ob
cokrajowców, przybywających 
tu  m. In. również w . celach czy
sto handlowych. Nikt na tych lu
dzi źle nie pstrzy,, przeważnie 
zaś spotykają się z  życzliwoś
cią ze strony opolan.

N a obrzeżach głównego pla
cu targowego miasta znajdnje 
się mnóstwo sklepów, kiosków

i butików, oferujących modną 
odzież krajową 1 zagraniczną, 
najróżniejsze fasony obuwia 
(zwłaszcza sportowego), sprzęt 
elektroniczny, zabawki, galante
rię ze skóry 1 mas plastycznych, 
zegarki, urządzenia dekoracyj
ne, a także wiele pamiątek. 
Jest w czym wybierać 1 wśród 
klientów sporo widzi się obco
krajowców, zarówno Niemców, 
jak obywateli radzieckich, a 
także Czechów 1 Słowaków. Ni
gdzie nie zauważyłem, by czło
wiek mówiący obcym językiem 
był nieprzychylnie obsłużony. 
W ydaje się, wręcz odwrotnie, że 
obcokrajowców obsługuje się 
życzliwiej niż ludzi miejsco
wych. Chodzi przecież wyłącz
nie o Interes handlowy.

Można tu  też swobodnie do
konywać transakcji waluto
wych, kupować i sprzedawać 
ruble, marki, forinty, tudzież bo
ny dolarowe i same dolary. 
Nasz złoty jest obecnie wymie
nialny, zaś transakcjami waluto
wymi zajmują się także liczne 
kantory, działające prawie na 
każde] śródmiejskie) ulicy.

Obcokrajowcy,.w tym właśnie 
w znacznej mierze obywatele ra

dzieccy, są więc tutaj stałymi 
gośćmi, sprzedają rzeczy przy
wiezione ze swego dalekiego 
kraju, kupują też wszystko, na 
co tylko mają ochotę, zarówno 
na tym „bazarze", jak I w każ
dym sklepie, tak prywatnym 

. (których teraz przybywa), jak 
spółdzielczym czy państw o-

'"r podczas tego rekonesansu 
Już po przeciwnej stronie placu 
targowego, a  następnie 1 przy 
bramach spotkałem jeszcze kil
ka osób, których Język po
tw ierdzi, że przyjechali z  
ZSRR. Poważne zakupy zrobił 
właściciel' czerwone] łady, 
nie mógł Ich zmieścić w bagaż
niku, więc musiał wielkie pud
ło przepakowywać. On sam zaś 
też „upłynniał" sporo przewie
zionego tutaj towaru, a  zwłasz
cza dość ładne nakrycia stoło
we, które porozkładał na masce 
samochodu. Słyszałem, jak po
wiedział do swej, modnie odzia
nej towarzyszki: „Po mojemu, 
na siewodnla chwatit, nada je- 
chat' obledal\.."

Nawiązując Jeszcze do wstęp
nego akapitu tej korespondencji, 
można by powiedzieć: nie sztu

ka być gościnnym i dobrze 
traktować obcokrajowców, sko
ro mamy obecnie obfitość 
wszelkich towarów codzienne
go użytku. Gwoli sprawiedliwoś
ci zauważmy jednak, iż przed 
rokiem, czy dwoma laty, gdy 
oferta rynkowa była u  nas zna
cznie skromniejsza, przyjezdni 
wcale nie byli gorzej traktowa
ni, jakkolwiek, (Jak np. obywa
tele jugosłowiańscy w Katowi
cach) czynili hurtowe wręcz za
kupy 1 ogołacali niezbyt pełne 
sklepowe półki. Poza tym 1 dziś 
trafiają na rynek towary mniej 
1 bardziej atrakcyjne, szybciej 
znikające ze sklepowych rega
łów.

W  kontekście powyższych 
obserwacji możnaby też posta
wić inne pytania: skoro u  was 
tak dobrze zaopatrzony rynek, 
to i warunki codziennego żyda 
musiały się poprawić? Niestety, 
obfitość towarów nie lest rów
noznaczna z siłą nabywczą za
sobów pieniężnych ludności.

Zdzisław WOJNO WSK3
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Dobroć ujęta w uczynek

Ilu więc jest nas, Polaków?

„Proszę zaprenumerować „Ku
rier Wileński" osobie, którą na 
to  nie stać.

Pozdrowienia dla redakcji
Krzysztof KLISZCZYNSKl".__

Taki lakoniczny Ust otrzyma
liśmy wczoraj z  Warszawy. Pan 
Kszysztof załączył 20 rubli, któ
re wykorzystamy zgodnie z 
przeznaczeniem.

A  oto jeszcze jedeo Ust z 
wczorajszej poczty:

Szanowna Redakcjo. Jestem 
waszym stałym czytelnikiem od 
dłuższego czasu. Dziennik kupu
ją  w  Przemyślu bez większych 
problemów. Oprócz „Kuriera 
Wileńskiego" czytam „Magazyn 
Wileński". Do listu dołączam 90 
rb. Pieniądze proszę przeznaczyć 
na prenumeratę „K. W.“  dla o- 
soby, którą na to  nie stać 1 ze 

. względów finansowych. Najle- 
,plej dla kogoś spoza Litwy.

Jednocześnie pragnąłbym za 
pośrednictwem Waszej redakcji 
nawiązać kontakt z osobą, któ
ra by mogła mnie zaprosić na 
Lttwę. Tak bardzo chciałbym

zwiedzić Wilno 1 Inne miejsca 
związane w  naszą historią.

Życzę wszystkim rodakom 
wytrwania w  słusznych dąże
niach. Pozdrawiam również ca
łą redakcją.

Arkadiusz BIELECKI
PS. Mam 21 la t Interesuję elę 

historią 1 polityką.
Podajemy adres pana Arka

diusza Bieleckiego: 37-712 Orze
chowce 59, Polska.

Mamy nadzieję, że znajdzie 
się ktoś, kto odezwie się na pro
pozycję pana Bieleckiego.

Również wczoraj otrzymaliś
my wiadomość, że : Wileńska 
Spółdzielnia * Budowlano-Remon- 
towa 1 Usługowa nr 100 przeka
zała na konto redakcji ponad

360 rb. przeznaczając tę sumę 
na prenumeratę „Kuriera Wi
leńskiego" dla osób niezamoż
nych. Podajemy nazwiska: pre
zesem spółdzielni Jest pan Jan 
Jodko, księgową — pani Alfreda 
Kisłowska.

Dziękujemy za dobrą wolę, za 
dobre serce. Pomagacie, kocha
ni, nie tylko naszej gazecie. Po
mogliście przede wszystkim 
ludziom samotnym, niepełno
sprawnym, niezamożnym, dla 
których . najczęściej Jedynym 
źródłem kontaktu ze światem 
j o t  nasza gazeta. Niestety, ta
kich osób nie Jest mało w Wil
nie i na Wileńszczyźnie. Jeszcze 
raz serdecznie dziękujemy.

Droga Redakcjo! W  sobot
nim numerze „Kuriera Wileńskie
go" przeczytałam o tym. Jak 
opieszale idzie prenumerata ga
zety 1 zapłakałam. Czy my, Po
lacy, nigdy nie nauczymy się 
być soUdarnl, czuć się prawdzi
wymi Polakami, a nie paszporto
wymi? Gdy nam ktoś zarzuca, 
żeśmy nie Polacy, to bardzo gnie
wamy się, pokazujemy honor.- 

A  gdzie nasz honor, gdy trzeba 
zaprenumerować jedyną gazetę 
codzienną w języku polskim? 
Wiede, ile gazet 1 czasopism 
mają Litwini? Trzy miliony Lit
winów posiada około 600 tytu
łów periodyków. A ćwierć milio
na Polaków na Iitwie ma tylko 
klika periodyków 1 tych nie 
chce czytać. Jeżeli byśmy się 
chcieli równać z Litwinami, to 
musielibyśmy mleć 50 pólskłch

T J w a g o . !  Ż y w y  e t e r  

SaS* m y  N iJ W to J  U ~ Y  a * -

Pytania można kierować pod 
teł: 66-13-09 od godz. 16 oraz 

w trakcie audycJL Przypomina
my, że jej początek o godz. 
18.30, a nadawana Jest w U pro
gramie radia. W . wl.

gazet i  czasopism. A my nawet 
„Kuriera Wileńskiego*' nie chce
my zaprenumerować!

Słyszałam nawet zdanie, że ten 
1 ów żadnej gazety nie zaprenu
meruje, bo drogo. Ależ kochani 
rodacyl Prenumerata roczna „Ku
riera Wileńskiego" kosztowała 
mniej niż cena buteBci wódki. W 
tym roku kosztuje ona mniej niż 
cena butelki u* przekupnia al
koholu. W  niejednym domu ta
ką ilość wódki wypija się w dą- 
gu wieczora.' Zrezygnujmy z al
koholu. Ale za to  my 1 
nasze dzieci przez okrągły rok 
będziemy mieli w domu gazetę, 
przyjaciela, który będzie każde
go dnia rozmawiał z nami w oj
czystym języku, po polsku.

Przepraszam Redakcję za to 
wylewanie żalów. Nie wiem, czy 
mój Ust będzie wydrukowany. 
Jeżeli będzie, to chcę zaapelować 
do każdego rodaka, każdej roda
czki: Jeszcze dziś nie zwlekając 
pójdź na pocztę I zaprenumerui 
„Kurier Wileński*. I sąsiadów 
zachęć, żebv gazetę zapreaiwne 
trwali.

Natalia CZERNIAWSKA
WUno



K r o n ik a  p a m ię c i

Chłopcy 
z Bujwid

Bardzo miło, że „K urier - W i
leński" zajm uje się  spraw am i 
kom batantów . P rzyczynia się  to 
do odtw orzenia h is to rii tak iej, 
jak ą  by ła  rzeczyw iście, i  je s t  
jednym  z bodźców  odrodzenia  
polskości n a  W ileńszczyźnie ze 
sw oją m iejscow ą specyfiką. P rze
sy łam  zdjęc ie  sp rzed  p o n ad  70- 
laŁ Ci m łodzi chłopcy, a  by ło , 
im  w ów czas po  19 lat, to  ocho- . 
tn icy, k tó rzy  stanę li w  o b ron ie  
Polski w  la tach  1919—20. N ik t 
n igdy  o n ich  n ie  w spom inał od  
1939 roku. N a  zd jęciu : siedzi —  
A nton i W asilew ski, b ra t m ego 
o jca. Z ginął w  ro k u  1920 p o d 
czas p rzep raw y  przez Bug; od  
p ra w e j —  Ju lia n  B aranow ski, 
zm arł p rz e d  k ilk u  la ty . N azw iska 
trzeciego żołn ierza n ie  znam . 
W szyscy  trz e j pochodzili* ze  
w si Buj w idy  położonej k o ło  Pod- 
b o rza w  re jo n ie  solecznickim . - 

P ragnę  tak że  w spom nieć o  po - . 
rucznikach  Leonie i  Ka zimierzu  
Ilcew iczach, k tó ry c h  ró d  ró w 
n ież w yw odził się  z  Bujw id., U ro- 
dzili się  o n i i  w yrośli w  zaścian
k u  K ukaw ka w  p ob liżu  w spom 
n ia n e ] ' wsi. W  1919, r. p rzy b y li 
w  sw e  rodzinne s tro n y  i  w ez
w ali m łodzież do  w alk i o  O j
czyznę, chociaż ich ' p radz iadko
w ie  urodzili s ię  w  „w ilenskoj 
gu b iem ii"  i  w olnej Polsk i n ig d y  
n ie  w idzieli. - 

Skąd  tak i patrio tyzm ? Z  k rw i 
pow stańców  1863 roku , k tó rzy

poleg li w  Puszczy- R udnick iej. 
R ód ilcew iczów  z K ukaw ki w y- 

: w odził s ię  z  n ieb o g a te j sz lach ty , 
k tó ra  W szystkiego s ię  do ro b iła  
p racą , i b y ł bardzo  pa trio ty czn y . 
W  k o ń c u  X IX  i n a  p o czą tku  X X  
stu lecia- d w a j -bracia IlcęW ićzowie 

-Jr- J a n  i  Józef, osiągnę li k a r ie rę  
w o jskow ą —  by li pu łk o w n ik am i 
W carsk im  w o jsku , j  ed n ak  za
chow ali poczuc ie  po lskości. J a n  
każdego  ro k u  p rzy jeżd ża ł d o  K u
k aw ki n a  Boże N aro d zen ie  4; 
W ie lkanoc . J e g o  b ra t  i  b ra tow a, 
g o sp o d a rz e . fo lw arków j zb ie ra li 
rodzinę, m ie js c o w y c h  w ie śn ia 
k ó w  .z  B ujw id  i śp iew ali po lsk ie  
p io sen k i. Rej w odziła  m o ja  b a b 
c ia  Em ilia W asilew ska: z  T ub ie- 
lew iczów . Z n a ła  o n a  n ie ’qnniej 
n iż  -100 p o lsk ich  p io se n e k  —

'  lu d o w y ch , w o jskow ych , p a tr io 
t y  cznyćb'. W łaśn ie  b ra tan k o w ie] 
p u łk o w n ik a  Ilcew icza  —  Leon .1 
K azim ierz  —  by li ty m i po ru cz
n ik am i W o jsk a  Polsk iego , k tó 
rzy  w ezw ali m łodzież d o  w al
k i  o  Polskę.

-Być m oże w  a rch iw ach  zacho 
w a ły  s ię ,, a  m o że  k to k o lw ie k  w  
Polsce czy  n a  W ileńszczyźn ie  
je s t  w  p o s iad an iu  m a te ria łó w  
w sp o m n ien io w y ch  g. o  p a tr io ta c h  
llę ęw ięzach ? ' gap;

Wiktor WASILEWSKI, 
czytelnik;„Kuriera 

Wileńskiego"
Wilno

Repr. W. Charin 
P^ Ś; Honorarium przekazuję 

na prenumeratę gazety.

Nie zapomnijmy słowa  „ wrażliwośćjj
W naszych relacjach reporter- 

skich dziś niezbyt często używa
my słów „wrażliwość", „troska 

|  o  /bliźnich''. Tymczasem w  życiu 
naszym, częstokroć z tyloma 
sprzecznymi uczuciami, istnieje 
też potrzeba i  tego słowa. Właś
nie przyszło mi to na myśl, gdy 
odwiedzałem Swiędańską Szkołę 
Średnią nr 2.
. Dzieci, jak i  dorośli, jprzeby- 
wają trudny okres. Ale ci osta
tni starają się im dopomóc, jak 
mogą. Ludmiła Tieplakowa, któ
ra kieruje rejonowym oddziałem 
„Lietuvos Spauda*', roboty ma 
teraz pełne ręce: całą parą trwa 
prenumerata prasy na rok przy
szły. Po skończeniu zajęć urzę
dowych śpieszy do szkoły. Wo
ła  j ą t u  obowiązek społeczny.. 
Tieplakowa jest prezeską szkol
nego komitetu rodzicielskiego.

— Wszystkie nasze ważne 
sprawy rozstrzygamy wspólnie 
— mówi dyrektor szkoły Jerzy 
Siemaszko. — Poczynając od 
spraw wychowania i nauczania, 
kończąc na kwestii organizacyj
nej. Obowiązki społeczne traktu
je ona nie jako brzemię, ale ze

szczerym sercem matki:- dzieci 
własnyćh i= nie tylko: własnych. 
To samo można, .powiedzieć - o 

Sławomlrze Alancewiczu, dyrekto
rze sowćhózu j.Strunaitis". Patro

l u j ą c y  klasie VI a dyrektor nie 
odmawia pomocy całej szkole. 
Właśnie niedawno udostępnił 
nam wóz na wycieczkę. Wiado
mo wszak powszechnie,- jakie są 
teraz trudności z  benzyną.

Wraz ze wzrostem drożyzny* i 
coraz pustszymi półkami sklepo
wymi wielu rodzinom żyje się 
coraz trudniej. Szczególnie tym, 
w  których zarobki rodziców są 
niskie, a uczy się po kilkoro 
dzieci. Wspólnie z  komitetem 
rodzicielskim rozpatrzono stan 
materialny wszystkich 659 ucz
niów szkoły. Ponad 80 spośród 
nich zaczęło otrzymywać bezpła
tnie obiady. Opłacają je gos
podarstwa, w  których pracują 
rodzice dzieci. Pomocy udziela 
się nie pod naciskiem, a dobro
wolnie, z  prawdziwą chęcią, aby 
rzeczywiście ulżyć sytuacji,

Uczniowie ze swej strony też 
nie pozostają dłużni. Tego
roczna jesień jest wyjątkowo

Wielki Atlas Geograficzny
Dużą popularnością na świecie 

cieszy się „Wielki- Atlas Geogra
ficzny" paryskiego wydawnictwa 
„Encyklopedia Universalis,‘. Do 
jego opracowania wykorzystuje 
się najnowsze dane naukowe i 
statystyczne, wyniki zdjęć aero* 
kosmicznych z wykorzystaniem 
sztucznych satelitów Ziemi i 
statków kosmicznych. Nowe wy

danie tej pozycji uzupełnione 
zostało bardziej szczegółowymi 
mapami Europy Wschodniej w  
dużej skali. Jedna z nich ob
szernie^ z wielką dokładnością 
przedstawia duże i małe miasta, 
szlaki komunikacyjne, wodne i  
inne naturalne oraz socjalno - 
ekonomiczne obiekty Litwy.

A. LOGKI

S P O R T
PIŁKA NOŻNA. W czorajszy  

s ta ł ,.P °d  znak iem  elim ina
cji do  p iłk a rsk ich  m istrzo stw  
^ r o p y .  Odbyło s ię  9 sp o tk ań , 

uf i? ,c fy te ln lków , oczyw iście, 
, ieJ In teresow ał m ecz 

? rMpy.: A n g lia -P o ls k a .
2 2 2 ? okaz j ę  o g lądać  ten 
™  5 a, P9śfednic$w em  polskiej
nla * yn lk  spotka-

p rzededn iu  w  ram ach  »li- 
m lnacjl ME-92 g ra ły  ze  sobą 
d ru ży n y  m łodzieżow e tych  ^ r a -  
Jów. Zwyciężyli Po lacy  — i :o.

z « B W p S  °  mJstrzostw oZSRR „P am ir"  p rz e g ra ł z  „Dnle- 
»  -  2:3 P rzed  o s ta tn ią
K o lejką  m istrzostw , k tó ra  od 

b ęd z ie  s ię  20 p a ź d z ie rn ik a , p r e 
ten d en c i d o  s re b rn y c h  i b rą z o 
w ych m edali m a ją  n a  sw ym  kon
cie: CSKA, „S  p a r  ta k « i „D yna
mo* M oskwa — po  29 p u nk tów , 
a  „D n iep r- i „T orpedo" po  28.

SZACHY. R em isem  n a  53 po 
sun ięc iu  zak o ń czy ła  s ię  d o g ry w 
k a  trz e c ie j p a r ti i  m ęczu  o  ty 
tu ł m is trza  św ia ta  pom iędzy  G. 
K asparow em  i A. K arpow em . 
T ym czasem  p ro w ad z i o b ro ń ca  
ty tu łu  ~  2:1.

*  W B orżom i zakończy ł s ię  
tu rn ie j p re te n d e n te k  do  szacho
w ej ko ro n y  św ia ta . P ie rw sze
dw a m le lsca  za ję ły  A. M arle z  
Jugosław ii i Siu Ju n  (ChRL). Te 
dw ie szach  Istki n a  p o czą tku  
p rzysz łego  ro k u  ro z e g ra ją  po 
m iędzy  so b ą  m ecz o p raw o  g ry

c z & » „ 7 d iS 7 ynl 4wlat* 1 "•
luf. wL i TASS

dżdżysta. Na polach ziemniacza
nych stała woda. Plonom groziła 
zagłada. Jako pierwsi w  rejonie 
wyjechali-, ńa - w ieś, na pomoc 
rolnikom: - uczniowie klas star
szych szkoły. Zebrali oni ziem
niaki z 30 ha w kołchozie „Mil- 
kuszki". Sporo popracowali, w  go
spodarstwach „Strunaitis", „Me; 
ra", „Liaudies Draugyste". Póśwłę- 
ciii tej pracy cały miesiąc. Wró
cili-do książek p o  skończeniu ro
b ó t Pracowali najczęściej obok 
siebie — ■dorośli i dzieci. Ponow
nie wspólnie przybyli ostatnio 
również na wieczór, który od
byt się w  auli szkolnej. Po _ raz 
pierwszy przyjechała tu z  kon
certem Kapela Wileńska. Uprze
dnio odbyła się rozmowa z 
przedstawicielami naszej redak
cji w  sprawie prenumeraty. Zy- 

, czenie Czytelników jest jedno
znaczne: mniej pisać o bezowoc
nych i  nie kończących się deba
tach politycznych, mniej publi
kować -oficjalnych sprawozdań, 
natomiast więcej reagować na 
sprawy, które utrudniają nor
malnie żyć zwykłym ludziom.

Przed zgromadzonymi wystą
piła deputowana d a  Rady Naj
wyższej republiki Walentyna 
Subocz, która opowiedziała o 
wrażeniach z II Zjazdu Deputo
wanych Rad Samorządów Wi- 
leńszczyzny. Sala poparła i za
aprobowała uchwały zjazdu.

Koncert polskich artystów z 
Wilna cieszył się ogromnym po
wodzeniem.

=4- Przyjeżdżajcie do nas częś
ciej. Tęsknimy do polskiego sło
wa, pieśni - ^  wręczając kwiaty 
dziękowała gościom w  Imieniu 
publiczności nauczycielka Jad
wiga Markowska. —  Znowu cze
kamy na was z niecierpliwością.

Koncert obudził wśród widzów, 
szczególnie wśród ludzi starszych 
wspomnienia z  lat młodości, 
wskrzesił melodie owych • lat, 
przypomniał o potrzebie doskona
lenia swojej -mowy. Spośród 659 
uczniów szljpły, 188 dzieci żyje w  
rodzinach, gdzie rodzice rozma
wiają ze sobą po polsku. Nato
miast do pierwszej polskiej kla
sy, otwartej w  tym roku Szkol
nym, zgłosiło się zaledwie sześ
cioro dzieci. Może pojawi się 
więcej? *

Nikołaj NIEZAMOW,. 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

E K R A N Y
LIETUWA — 18-^-21.X — „Re

bus** — o 11, 13; 15. 19, 21.
HELIOS (Moskwa) — I saia^-^-~ 

„Z am ężna z  mafią** — o 11 13 ' 
15. 17. 19. 21. II sa la  — „Mi
s te r  P ltk in  n a  zap leczu  wroga* 
M  o 10.20, 12.20. 14.20, 16.20. "  
18.20, 20.20.

PERGALE — „Z am ężna z  m a
fią.. _  o 11. 13, 15, 17, 19, 21.

WIDEOSEANSE — „W akacje  w 
Europie* — o 14, 16; 18. „Ody
se ja  kosm iczna  2091 roku** — o 
2̂0 -̂ ..

WILNIUS — -„M iejm y nadzie
ję, że  b ęd z ie  dziew czynka" — o 
11, 13.30, 16, 18.30,' 2 i .

WIDEOSEANSE — „W akac je  w 
negliżu** — o 18.45. „K ołam i no 
jad ło d a jn i"  — o 21.30.

WINGIS — „M iejm y n adzieję , 
że  b ęd z ie  dziewczynka** — o
10.30, 13. 15,30. 18. 20.30. 

WIDEOSEANSE — „A m ery k ań 
sk i n indz ia"  — o •: 15, 17 . „G re
ck a  ła sucha«  (d la  d o rosłych ! - — 
•o~19. 5 1 ; ;. .-;

LAZDYNAI — „Z am ężna z  m a
fią" : 16, 1S.X — o  12, 14, 18, 
18, 20; 20, 2l.X ?3£§§Ś a 10.30,
12.30, 14.30. 18.30, 18.30, 20.30. 

WIDEOSEANSE — „Kierowca**:
18. 19.X — o  15 ;-20 , 21,X — -o  
13, 16. 18^r21.X  ^  „Noc c za r
n ie jsza  n iż  sk rz y d ło  k ru k a -  —
0  1 7 . „M askarada** — o  19, 21. ‘ 

TAIKA — I s a la  - r  „L ot n a
wigatora** — o 16.30, 15.30. „W 
s ta ry m  p iecu  d ia b e ł ' pa ll"  — o
19.30, 21.30. 20.X <w Jez. ro s y j
sk im ), . 21JC (w /ję z .  litew skim )

„Mo., \ \a  5 ie tlik a"  (dla, „dzie
ci) — o j  1 .^0.
-WIDEOSALON — M. D oug las 

w  f ilm ie  „ F a ta ln e  zafascy n o w a- 
n le«  (dla do ro sły ch ) — o 13, 21. 
Y an D am . w  film ie  „C zarny  
orzeł*  — o i 6 ,  18.30.

AIDAS — „M iłe b e s tie "  ^ r o
17.. 19. 21. 20 ,-21 .X  —, „M ogiła 
św ietlika*4 (d la  dzieci) — o  15.

DRAUGYSTE — „M iste r P itk ih  
na  zap leczu  wroga** — o 12.30,
16.30, „T a tusiow ie- — o  14.30,
16.30, 20,30.-

AUSZrtA — ,O k a z a n y  n a  sam o 
tn o ść "  3= o 16, 19.30, 21,30. 
„W ielki sp ace r* - (2  odćij- —- o
12.30, 17-. -

WIDEOSEANSE — . J a g u a r  ży
je** — o  10.40, 12.50. „K om an
d o s -  — o  .15.10, 17 .1 0 .-„ P ią te k , 
trz y n a s te g o " . F ilm  IV —-  o  19.40, 
21 .20.

PLANETA „S k a z a n y  n a  s a 
m otność": 20—21.X — o 13.10,
14.40.. -V l e . i o r  I7 j4 0 i- 19.10:
18 . 10 JC 1 3 .1 0 ^ 1 6 ^ 0 , • 17.40.
19,10; 16—21.X — „ In n a  k o b ie
ta "  -  o 20.40. D la  d z ie c i-  ’ br., 
-19.X -7-  ' K siążę % i ż e b ra k "  — o 
14,40. 18.X — „O jcow ie I d z ie 
c i"  —x o , 14.40. - ^

ADRIA (Spalls) — „M iłe bes- 
tle " : 18, 19.X /~ s-o _  j 16.30^18^30.- 
20 .30;- 20, 21 .X — o  14.30. 16:30.
18.30.. gQ s30]lggi J

TEWYNE — W ideosalon  — 
„Ś m ie rte ln a  gra** ^  o - 12. j»Ble- 
g n ą c y  - cz ło w iek "  —  14. „Ci
ch y  ch łód" — & 16. „W szystko , 
co  ch c ie liśc ie  w ied z ieć  o sek s ie , 
a le  n ie  śm ie liśc ie  z a p y ta ć "  (dla 
d o ro sły ch ) 'r-^ P  18,- 20.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 18 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
-7.45 —- D zień .d o b ry . 8.10 — - 

TY p a r la m e n t.  9.10 —5, S p o r t  n a  
św iec ie . 10.10 -^r; N a o rb ic ie  e s 
tra d y .  18.00 —  U czym y s ię  a n 
g ie lsk ieg o . 18.36 S zan u jm y
słow o. 18.30 — K to  o trz y m a  zier 
m ię? 19.00 — W iadom ości. 19.15
— s P o g a rd z e n i i:. ■ zap o m n ian i. 
20.00 Ł - 'K oncert. 20.25 — Do
b ra n o c k a . 21.00 —  P a n o ra m a . 
21.30 S tu d io  rząd o w e . 22.30
— W g o śc in ie  u  A le k sa n d ry  K a
szu b io n e  (USA). 23.00 — Zew 
z iem i, r o d z in n e j ,  23.15 — W ia
d o m o śc i w ieczo rn e . 23.30 —  Do
b ra n o c .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 m in u t. 7.35 —* TY 

s e r ia l  „W izy ta  u  M ino tau ra" . 
Ode. 4. 0.45 K resków ka. 8.55 
—■ M yśli o p ed ag o g ice . 9.25 —. 
A lm an ach  „D ookoła  św ia ta" . 
10.25 G odzina  d la  d z iec i Iz 
le k c ją  ang ie lsk ieg o ). 1>1.25 —
C ollage. 11.30 — C zas. 12j00 —
S zachow e m is trz o s tw a  św iata . 
1 4 .3 0 ^  S łu żb a  now ości t V. 
14.45 — Film  d la  dz iec i. 15.15
— K oncert. 15.45 — F ilm  dok . 
16.15 — K resk ó w k a . 16.45 sy
W iadom ości n aukow e. 17.30 —
C zas, 18.00 — Do la t  16 1 w ię
ce j. 18.45 — Chw ile p o ez ji.
18.50 TV s e r ia l  „W izy ta  u 
M in o tau ra1*. Ode. 4. 20.00 • -4̂  
C zas. 20 .40—  S zachow e m is trz o 
s tw a  św ia ta . 20.55 — K om uni
k a t  MSW. 21.05 — M uzyczny
Yldeofilm  „Pokusa**. 22.25 — 
Szczeble . 23.40 — S łu żb a  ńow oś- 
c i  TV. 0.05 ~— Film  fab . „S zk lan 
k a  wody*. Ode. 2. 1.10J ^ -  Z aś
p iew ajm y . p rz y ja c ie le .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7;00 — G im n asty k a  p o ra n n a .

Kalendarium

*  <cnak ŁOcJiaku — W aga 
(Ź5ii,X—Z 3.X ).

ve Im ieniny: Ju lian a , Ł ukasza. 
ye W scnod Stońca — -7J»5, z a 

chód 1— lo . lb .  U iugość. a rn a  10 
gotiłi.._zo m m .

Litew ska J iu żo a  H ydrom eteoro
logiczna przeW iauje  n a . l a  paz- 
dziern iK a zach m u rzen ie  zm ienne, 
w ia tr  po łudniow y, południow o- 
w schodni, um iarK ow any, bez
opadów , te m p e ra tu ra  15—17 sto
pni.

W c iągu  , n a stęp n y ch  dw óch 
d n i te m p e ra tu ra  w  nocy- 5 —-10, 
w dz ień  17—19 stopn i.

7.15, 8,25 — W ob iek tyw ie —
zw ierzęta . 7.35, 8.45 -i^r P ney ro - '  
aoznaw stw o  d la  ki. V . 7.55, 9.05
— Języ k  h iszpańsk i. 9.35, 10.35 
—1 B ioiogla d la  icf.- Y ili. 10.05 — 
-„Teiebko *. 11.05L— TY la m  fab; 
'•A raw ik .1 2 .1 0  ~  TY fUm dok. 
*^•40 — Śpiew a W. ProkU szew a. -

~  G im nastyka  ry tm iczn a . - . 
— Tv film  rab . „L udzie  n a  

b a g n a c h " . Ode. 3. 1:6.00 — P ro - - ■
g ra m  M ary jsk lej TV. 16.30 __

• l i lm u a s ty k a  ry tm iczn a . 17’ 00 s ? .-  
Flim<doK. 17.30 — C zai. ’ I 8  0d^$
— S . Jesien in . 19,00 — D o b r a ć  
nocka . J .6 .15 ,— Collage. 19.20
—  K o n c e rt.  20;40 — N a sesji Sfw i  
ZSRR. z l .1 0  ■;— -D ziennik  sesji .
RN RFSRR. 22.10 ̂  TY film  rab . 
„D ulcynea  .a T obosu”.  CSdc. 1 .

TELEWIZJA POLSKA - 
PROGRAM 1 

10,00_ i — Wiadomości poranne. 
10.10 r -  Domowe przediBzkote, 
10.35 ,,Ullce San Francisco* 

serial krym inalny prod. 
i^^A-1'1-25 —-^.To się może przy- 
dafi". 13.O9 — 16.55 — Telewizja 
edukacyjna. '17.00 — Wladomoś-. 
Cl. 17;10 . —• „Vięleo-To'p“. - 17J20 
r -  Dla młodych widzów; „Kwartt" 
oraz film z serii „Ordy". 18.15
— TeIeexpre8S. I 8 , 3 C T „ S p o j 
rz e n ie " . _  „L itw a — Ojczyzną, 
P o lsk a  —  Macierzą** (cz. I).

/1 8 .5 5  '-r~  10  m in u t; 1 9 ,1 0 — Mo
za ik a  p o lity czn a  II Rzeczypospo- 

r p M l i  19.50 — M agazyn K atolfclS. 
20.15 — D obranoc . 20.30 — ‘ W ia
dom ości. . 21SS& ' i - i .r^ .u i lc e  San  
F ran c isco "  (6 ) r^ -  s e r ia l  krjrińf^ 
n a ln y ' p ro d ; USA. 22.00 —  „In 
te rp e lac je " . 23.00 ‘ w ,P eg az“.

y  2 3 i 3 0 W i a d o m o ś c i  w ieczo rne.
23.45 „P o m o rze  _ —- W rzesień

'-1939“ - film  dok . Zbigniew a
- K lerstena .

PIĄTEK, 19 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

— 7.45 —  D z ień ' d o b ry . 8.10 — ■. 
S tud io  rząd o w e ; 9,10 — 'P o g a r 
d zen i I zapom nien i. 9 ^ 5 _ V - Zu- 
bow ow je i Li tw a. 10.55 — W gośr 
c in ie  Ł  - A le k sa n d ry  K aszubiene. 
18 .00 ' —■ Z liiś to r ll-  k u ltu ry . 18.30

D la p rzy jac ió ł- p rz y ro d y .
19.00 -̂t-  W iadom ości. 19.15 _  
T rzy  ro zm o w y  _ ; z  re k to re m  -J. 
K ubiliusem .-'19 .45  -— P ro g ram  
sp o rto w y . 20.30 —■- D obranocka.
21.00 — 'P a n o ra m a . 21.30 — A k
tu a lia . 21.45 — L ab iry n L  23JS .
— W iadom ości w ieczo rne . 23730 
--rr_ A n g ie lsk i film  fab . nSIIes 
M arner* '. <" ~ 1

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
.5^30 — 120 m lnuL  ^ 7 3 5  — 

Film  fa b .  „W izyta  u  M ino tau ra14: 
O de. 5. 8.45 — Do la t  16 i  w ię
ce j. 9.30 — K resków ki. 9.55 —. 
F ilm  dok . 10.25 E kologia i
k u ltu ra . 1 1 .2 5 * ^  Collage. 11.30.
— C zas. 14,30 — TY  -s łużba  n o 
w ości. 14.45 K ró tk o m etra 
żów ki d la  dz iec i. 15.40 — Film 
do k . 16.10 — P o g ad an k i p ed a 
g o g iczn e . 16.55 —- Śpiew a W. 
Szuw ałow . 17.20 — L is ty  z  Ame
ry k i. 16.45  —  F ilm  fab . „W izyta

- u  M ino tau ra" . Odć. 5. 2 0 .0 0 .— 
C zas. 20.40 Hi§ Collage. 20.45 —
W rz ą d z ie  ZSRR. 20.55 —  To 
było ... by ło . 21.15 — P e rsp e k ty 
w y. 0.15 . TY S łużba  nowo'ści.
0.40 — S p e k ta k l TV. 2.30 — 
W ład im ir W lnokur. 3.30 — Kon
c e r t .  -

u li OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — G im n asty k a  p o ran n a .

7.45 — F ilm  n.-p. 7.35 —  H isto
r i a  d la  k i. V. 7.55. 9.06 — J ę # k  
an g ie lsk i. 8 .25  ^  Film  n .-p . 8.45
— H istoria, d la  k l.  V. 9 3 5 ,  10.35
— L ite ra tu ra  d la  k l. VI. 10.05

D zienn ik  M arii B aszłdrce- 
w ej. 11.05 —^ K o n c e r t  sk rz y p k a  
M. F iedotow a. 12.15 ^ i F l l m  dok.
12.45 y N F ilm  fab . „L odzie  n a  
bagnach.1*. Ode. 4. l&OO — S tu 
d ia  TY RFSRR. 17.00 — S p o rt 
d la  w szy stk ich . 17.30 — Czas.
18.00 — A ren a . 19.00 —  D obra
nocka . 19.15 - ^ C o l la g e .  19.20
— S ia tk a rsk ie  m is trzo s tw a  św ia
ta  m ężczyzn , ZSRR—F ran c ja . 
20.20 — G ra  zespó ł k lasyczny . 
20.40 — N a se s ji RN ZSRR. 21.10

ę!P§j D zienn ik  se s ii RN RFSRR. 
22.10 —  .F ilm  fab . „D u lcynea . *  
Tobosu", Ode. 2.

ODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA

„R U T W
zatrudni szwaczki średniej kwalifikacji. Praca przy ele
ktrycznej maszynie do szycia -od godziny 8 do 18, z 
przerwą od 13 do 14, wolne niedziele i co druga sobota. 
Opłata według cennika. Zarobki wysokie." Urlop 45 dni 
kalendarzowych (przeważnie sierpień), zwolnienia le~ 
karskie honorowane.

Adres: ul. Kalwaryjska 28A, wejście od podwórza. 
Tel. 75-10-11.
I (Kw. 40332)
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